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W  S o b o t ę  d n i a  10 .  P a ź d z i e r n i k a . 1840.
W iadomości zagraniczne. »

s k a.P  o 1
Z W a r s z a w y ,  dnia 30. W rześn ia .

N ajjaśniejszy  C e s a r z  i K r ó l ,  Najm iłośc i 
w ie j  udzielić rac zy ł :  O r d e r  ś w .  A n n y  k l a s ­
s y  3 c i e j .  C z ło n k o w i  A dm inis lracy i R z ą d o ­
w e j  d o c h o d ó w  s k a rb o w y c h  ta b ac zn y c h ,  B u ń -  
sk iem u ; — I n s p e k to r o w i  le śnem u K rz e c z k o w -  
skiem u ; N ac ze ln ik o w i  w y d z ia łu  w  R a n k u  
P o ls k im ,  R adzcy  D w o r u  D o b ro w o ls k ie m u ;  
z Kommissy i u m o rze u ia  d ługu  k ra jow ego ,  
C z ło n k o m ;  K e l l e r o w i ;  D yzrnańsk ie rnu ; K o n ­
t r o le ro w i  Kassyanow ic z o w i ;  R adzcy  K oin-  
missyi L ik w id a cy jn e j ,  K o ln a rsk ie m u ;  P e łn ią ­
cem u o b o w ią z k i  Naczelnika w y d z ia łu  w  K an-  
cellaryi p rz y b o c z n e j  D y re k to ra  ( i  ło w n e g o  
P r z y c h o d ó w  i S k a rb u ,  A l r y a to ;  —  K om m is -  
sa rzom  s k a rb o w y m  p rzy  R z ąd a ch  gubern i ja t-  
n y c h ;  A u g u s to w s k im ,  M a c k ie w ic z o w i ;  P o d ­
lask im , G u t tm a n o w i ;  S a n d o m ie rsk im ,  H ejsle- 
r o w i ;  —  S ęd z io m  S ą d u  A pellacyjnego; Ko­
s m o w s k ie m u ;  B ie lsk iem u ; C h ą d zy ń sk iem u -  
S z ts n d e rs k ie m u ;  R a d zc y  P ro k u ra to ry i  G en e -  

Talnej H o f fm a n o w i ;  —  P ro k u r a to r o w i  p rz y  
S ąd z ie  K ry m in a ln y m  G u b e rn i i  M azow ieck ie j  
i Kaliskiej R o s iń s k ie m u ; P r o k u r a to r o w i  p r z y  
T r y b u n a le  C y w i ln y m  S an d o m ie rsk im  P o m o r ­
sk ie m u ;  Sędziemu Sądu Kryminalnego guber­

nii M a z o w ie ck ie j  i Kaliskiej B e t le jo w i;  S ę ­
d z iem u  S ą d u  K ry m in a ln eg o  gubern ii  K r a k o w ­
skiej i S andom ie rsk ie j  B o rk o w s k ie m u ;  S ęd z ie ­
m u  P o k o ju ,  p e łn iąc em u  o b o w ią z k i  N acze ln i­
ka A r c h iw u  G łó w n e g o  K ró le s tw a  B e n tk o w ­
sk ie m u ;  — N ac ze ln ik o w i s t o ł u - w  p o z o s ta ­
ły c h  po  by łe j  K om m issy i R z ą d o w e j  w o jn y  
w y d z ia ła c h  B t s z k o w i c z o w i ; P o m o c n ik o w i  
N aczelnika sto łu  w  tychże  w y d z ia ła c h  E m i-  
c h o w i ;  K o n  m is sa rzo w i  A d m in is t ra cy jn em u  
R z ą d u  G u b crn ia ln eg o  M a zo w ieck iego  R o z w a ­
d o w s k ie m u ;  — Kassy-erowi X ię s tw a  Ł o w i c ­
k iego .  tłej klassy G re jb e ro w i .  O r d e r  ś w,  
S t a n i s ł a w a  2e j k l a s s y  z k o r o n ą .  S e k r e ­
ta rz o w i  K om m issy i  in s t ru k c y jn e j  w  R a d z ie  
S ta n u ,  Z ie l iń sk iem u ; —  w  N a jw y ż sze j  I z b i e  
O b r a c h u n k o w e j :  pe łn iącem u o b o w ią z k i  R a d z ­
c y ,  N ie w ia d o m s k ie m u ; P isa rz o w i  S z c z e p k o w ­
sk ie m u ;  P re z e s o w i  D yrekcy i  G ene ra lnó j T o ­
w a r z y s t w a  O g n io w e g o ,  R e fe r e n d a r z o w i  S t a ­
n u  C z e m p iń s k ie m u ;— N acze ln ik o w i  K o m e n ­
dy o g n io w e j ,  w  W a r s z a w i e ,  d y m is sy o n o w a-  
n e m o  P o d p u łk o w n ik o w i  R o b o s z o w i ; —  K o n i-  
m is sa rzo w i  O b w o d u  S ieradzkeigo  K leszczyń-  
skiemu. 2 ć j  k l a s s y ,  b e z  k o r o n y .  R e fe ­
r e n d a rz o w i  R a d y  S ta n u  T y k l o w i ;  —  U r z ę ­
d n ik o w i  do  szczegó lnych  p o ru cz ed  p r z y  N a­
m ie s tn ik u ,  R a d zc y  D w o r u  P i l ip e jk o w i ;  —  
Assessoroyyi Najwyższej I z b y  Obrachunko-
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w e j ,  Ł u b o r a d z k ie m u ; —  w  K o m m is sy i  Rzą­
d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i IJ u c l i o w n y c l i : 
N a c z e ln ik o w i  G ł ó w n e m u  bióra Kontrnil j  i 
R a c h u n k o w śc i  S k o w r o ń s k i e m u ;  —  Dyrekto  
r o w i  Karicellaryi Kommissy  i, Radzcy  D w o r u ,  
S t a r y n k i e w i c z o w i ; Radzcy  P r a w n e m u  Tar-  
czcwsk iern u  ; B u d o w n i c z e m u  (Generalnemu i 
C z ł o n k o w i  Rady  B u d o w n i c z e j , K i t s c h ł o w i ; 
S z e f o w i  w  biurze Kontrol l i  i Ra c hu n k ow o śc i ,  
S o ł n i c k i e m u ; P o m o c n i k o w i  luspektora  G ł ó ­
w n e g o  s ł uż by  z d r o w i a  R e j h a r d o w i ; — D y ­
r e k to r o w i  Instytutu A g ro n o m ic z n eg o  w  JM a-.  
r y m o n c i e ,  Ra dzcy  Ko l l eg i a lne mu  O c z a p o w ­
s k i e m u ; — D y r e k t o r o w i  G i m n a z y u m  Guber-  
nia lnego w  Ł o m ż y ,  Radzcy  Kol leg ia lnemu,  
1 . ó w c r i l l i a l o w i ; —  C z lo r i k o w i  W k o m u n s s y i  
um orzen ia  długu k ra jo w eg o  , P o p ł a w s k i e m u  ;
—  Pe łn ią ce m u  o b o w i ą z k i  Nacze lnika  VVyd^ia- 
łu  w  Kancel laryi  przyboczne j  Dyrektora Głó -  
Wfiego P r z y c h o d ó w  i Skarbu ,  Lapierre ;  S ę ­
dz i em u N a jw y żs ze j  Instancy i Mo g i ln i ck i en iu ;
— N a c z e l n i k o w i  s tołu w  W y d z i a ł a c h  po  by-  
łćj Kom mi ss y i  R z ą d o w e j  W o j n y ,  R e f er e n d a­
r z o w i  Manu Gaut ier ;  —  Kornm is sarz owi  w  
K o m m is sy j  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i Skarbu,  
d e l e g o w a n e m u  do urządzenia  dó be  N ią s t w a  
Ł o w i c k i e g o ,  T i ed e .

R o s s y  a,
Z W i l n a ,  dnia 15 Września .

(  Gaz .  P o w . )  — R y ł y  F l i ge l -  Adjutant  Najj.  
P a n « ,  X i ą i ę  D a d ia r io w ,  w  P a ź d z i e r n i k u  1S37.  
r. podczas  by tno śc i  Cesarza w  Ti f l i s i e ,  z p o ­
w o d u  rozmai tycł i  nadużyć  i p r z e w in i e l i ,  k tó ­
rych  się lako P u ł k o w n i k  i s z e f  pu łku  l i ry  w a ń -  
sk i ego  kara b in i erów  d o p u ś c i ł ,  do  indagacyi  
pociągnięty  został .  Z ł o ż o n o  go w ó w c z a s  na­
tychmiast  z g o d n oś c i  F l i ge l -a d ju tanta ,  o d e ­
brano  m u  pu łk  a jego sam eg o  do Bobrujska  
o d e s ł a n o ,  gdz i e  miał  by ć  oddany  pod S ąd  w o ­
j enny.  D o  jego p r z e s t ę p s t w  należy:  ż e  z a p o ­
minając  o  interes ie  s łużby  pub l i cznej ,  za p o ­
m o cą  tejże ty lko w ła sn ą  s w o  ę popiera ł  k o ­
rzyść;  źe  żo łn i e rzy  jakoby pod d an y ch  s w o i c h  
już to do  s w o i c ł i  d o m o w y c h  prac uż y w a ł ,  już 
t o usługi  ich i n n y m  w y p u s z c z a ł ,  nie dając im 
żadnej za to nagrody;  że s łu żby  przez  to 
tak z a n ie d b y w a ł ,  iż przybyl i  już przed  r o ­
k i em  r iowozac i ężn i  pu łku  tego na odbytej  
przez  Cesarza  w  Ty flisie r e w i i  w  Październ.  
r. 1837- ani  p i e r w s z y c h  reguł  p o s t a w y  w o j ­
s k o w e j  nieznal i .  Ca ły  pułk w  ogó lnośc i  w  n a j ­
smutn ie j s zym by ł  starde. U s t a w i o n y  w  Ho- 
brujsku Sąd  w o j e n n y  w y d a w s z y  s w ó j  w y r o k ,  
o d d a ł  go  po d  ro zb iór  Au d yt or y a t u  G en era l ­
nego.  T e n  Xięcia D a d i a n o w a  s t o s o w n i e  do  
regu laminu i u s t a w  p a ń s t w a  p o z b a w i ł  rangi  
P u ł k o w n i k o w s k i e j ,  o r d e r ó w ,  go dn o śc i  xią- 
żęcćj  i s z l a c h ec tw a  i z d e g r a d o w a ł  go  na pro-

s ’eg.o żołnierza.  Cesarz  w y r o k  len d 12. (24.  
Maja) w  sposób  następujący z łagodzi ł :  „ P u ł ­
k o w n i k  Xiążę  D a d i a n ó w  na zapadłą nań karę  
zupe łn i e  zasłużył .  P r ze s t ęp s tw o  jego tern ka­
ry godni  ej . -ze, gdyż  by ł  m o i m  F l i g e l  .  adjutan-  
trm.  Bę dą c  bl i skim k r e w n y m  szefa korpusu  
( X ią ż ę  D a d i a n ó w  ma za sobą córkę  Barona  
R o s e r i , dawni e j s zeg o  W ie l k o rz ą d cy  p r o w i n -  
ryi  Kaukaskich i szefa oddz i e ln ego  korpusu 
t am że ) ,  byd on t em  bardziej o b o w i ą z a n y  od  
w s z e lk i c h  w s t r z y m y w a ć  się nadużyć i kol ie-  
go m  s w o i m  d o b r y m  p r z e w o d n i c z y ć  p rzy k ła ­
dem.  W szakże chcąc  i przy  lej sposobnośc i  
zas ł ug om Genera l  Adjutanta Raroria Rosen  
uznanie  moje  okazać rozkazuję :  P u ł k o w n i k o ­
w i  Aięciu  D a d i a n ó w  ods i edz ione  w  w i ę z i e ­
niu w  Robrujsku trzy lata mają być  r a c h o w a ­
n e  a on po z b a w io n y  rangi s w o j e j ,  o r d e r ó w  
i s z l a ch e c t w a  na d o ż y w o c i e  do W jatki ma  być  
w y g n a n y . «

lł r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  d n a  30.  Września .

D z  siaj nie o g ł o s z on o  n o w s z y c h  w i a d o m o ­
ści ze  W s c h o d u ,  s ł ychać  w s z e la k o ,  że rząd  
już u r z ę d o w n ą  drogą z a w i a d o m i o n y  został,  iż 
Portń p ro po zy cy e  W icekróla odrzuci ł a ,  k iedy  
b ez  p r z y z w o l e n i a  m o c a r s t w  nic w  tej spra­
w i e  p o s t a n o w i ć  nie moż e .  Dodają ,  iż Su l tan  
w y n u r z y ł  ż yc z en i e ,  aby środki p r z y m u s o w e  
dop óty  z a w i e s z o n o ,  dopóki  nie nadejdą odpo-  
w . e d z i e  g a b in e t ó w  „a ostatnie w n io s k i  W . c e -  
króla.  W szakze Lord P o n so n b y  życzen iu  t e ­
mu  oprzeć  się mia ł ,  k iedy  w  skutek l a ko w ej  
o d w ł o k i  pora by nadesz ła ,  w  której  na w o ­
dach l e w a n ck ic h  z p o w o d u  burz nic  w ię c e j  
przeds i ębrać  nie m o ż n a ,  a tak trzebaby b y ło  
przysz ł ej  w i o s n y  s ię do cz e ka ć ,  aby traktat 
w  w y k o n a n ie  w p r o w a d z i ć .

C a  p i t o l ę  g ło s i ,  że  na odbytej  onegdaj  ra­
dzie ga b in e t o w e j  w  L o n d y n ie  p o s t a n o w i o n o :  
1) w n i o s k ó w  M eh m ed a  Alego nie pr zy jm o ­
w a ć ;  2)  traktat w  całej jego rozc iąg łośc i  
w  w y k o n a n ie  w p r o w a d z i ć ;  3 )  zganić  A d m i ­
rała S topforda  z p r zy cz y ny  s ł abośc i ,  jakićj 
przy  w y k o n a n i u  ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h  d o ­
w ió d ł .

T e m p s  zawiera następujący artykuł: « D o -  
noszą nam z p ew n e g o  źródła, i e d w ie  d y w i-  
zye armii rossyjskiej do O dessy  przybyły.  
3 inne d y w izy e  n iebaw em  w  okolicach miasta 
tego ob ozem  slarią. O gół liczby wojska tam  
się zgromadzającego w y n o s i  50,000. W  O d es­
sie urządzają szpitąle dla 5000 chorych.*

T e m p *  w  obszernym  artykule w ie lk ie  tćj 
okoliczności przypisuje znaczenie , źe w  B er­
linie w  teatrze, gdy podczas przedstawienia  
opery: Richard Ł d w e n h e r z ,  aktor s ło w a  w y -  
móyyił: „W as gehn uns die Tiirken an“ (C ó ż
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nas T u r c y  ob< ho d z ą ) ,  pub liczność cala hucz -  
nie m u  przyklask iwała .

M e m o r i a l  R o r d e l a i s  z dn.  ‘2S Umieścił 
a r ly ku ł ,  s to sownie  do k tó rego s t r o n n ic tw o  
j edno  w  Hiszpani i ,  k tóre p rzy ję ło  miano  
„ E s p a r t e r y s tó w  ",  Xięcia V i to ry i  przy wyjeź­
dzić jego z największą  okazałością p r zy w i ta ć  
i mu  n a w e t  t y t u ł : „C esa rza "  nadać  po s t a n o ­
w i ł o .  S t r o n n i c t w o  to zamyśla Por tugal ia  
z d o b yć  i k o r o n y  tych d w ó c h  konstytucyjny <h 
z sobą g ran iczących n a r o d ó w  połączyć.  J u z  
od d a w n e g o  czasu pota iemrie t o w a r z y s t w a  
tych dw'óch narodów-  do tego celu zmierzają ,  
ale nie w  zamia rze  u t w o r z e n i a  n o w e g o  cesar ­
s t w a ,  lecz kor i łederacyi  czyli ligi.

G i e ł d a ,  d n i a  31). W r z e ś n i a .  P rzy  
o tw a r c iu  giełdy rozeszła  się dzisiaj pogłoska,  
że Mini s te ryum angielskie na odbyte j  onegda |  
r adz ie  p o s ta n o w i ł o ,  p ropozycy i  Mehrneda  
Alego nie p r z y j m o w a ć ,  tudzież źe A d m i r a ł o ­
w i  S t opfo rd  przes iano  ro zkazy ,  aby  środki  
p r z y m u s o w e  z większą energią popiera ł .  l)o-  
daw-ano,  źe Pan  Guizot  przeciw'  p o s t a n o w i e ­
n iom ty m  p r o te s t o w a ł  i p as z p o r tó w  zażądał .  
K u r s  p a p i e r ó w  publ icznych znacznie się zn i ­
żył. P rzy zamknięciu gie łdy g ło sz on o ,  że 
r ząd  p rzez  te legraf  o t r zymał  w i a d o m o ś ć ,  iż 
o w o  p o s t a n o w ie n ie  M in i s t r ow ie  angielscy je- 
ł ł r iozgodnie uchwal i l i .  P o w i a d a n o  t e ż , iż A d ­
mi rała  La lande  dzisiaj r an o  rozkaz  doszedł ,  
ab y  n ie zwł oc zn i e  do  1 u lonu p o w r ó c i ł .  T e ­
legra f  miał  P re fek towi  ma ryn ark i  po r t u  tego 

rzewieź ć  ro zkaz ,  aby kilka pułków- zaam bar -  
ow a ł .  Nie  w i e m y ,  o ile n o w i n y  te p r a w ­

d z i w e ,  ale z dobreg o  źródła dowiedz ie l i śmy  
się,  ze Admira ł  La lande ju t ro w '  p od ró ż  do 
L e  Mans  się w y b i e r a ,  gdzie familia jego p rze  
byw-a. Ale  być m o ż e ,  źe w- skutek od eb ia -  
nego  dzisiaj rozkazu  zamia ru  sw-ego zaniechał .  

Z d n i a  1. P a ź d z i e r n i k a .
Roz kaz  k ró l ews k i ,  dziś w  M o n i t o r z e  p a  

r y s k i m  ogłoszony z a p ew n ia  M in is t rowi  w oj- 
n y  nowy nadzwycza  ny k redy t  w ilości 51,674,000 
ł r .  na opę dzen ie  w y d a k t ó w ,  w y n i k ł y c h  z p o ­
w ięk sz en ia  d o ty c h c z a s o w e j  l iczby w oj sk a  i 
ma te rya lów-  w o j s k o w y c h .

K u r y e r f r a n c u z k i  donosi  dzi sia j , że Izby 
najdalej  na dzień 1. G rudn ia  z w o ł a n e  będą.

W  je dn y m  t u t e j s z y m  d z i e n n i k u  czyta­
m y :  >*W y p a d e k  r a d y  mini steryalnej  w  F o ­
reign Ofice jeszcze n ie wia dom y.  Pogłoski  
■wczorajsze nie  p o t w ie rdz i ły  się. Dzienniki  
parysk ie  t w i e r d z ą ,  że się z za w -yr ok ow aui em  
w s t r z y m a n o ,  p o n i e w a ż  cz te rech c z ł o n k ó w  
min i s t e rya lnych  nie było w  L o n d y n i e ,  a za ­
w y r o k o w a n i e  wszys tk ich  i każdego z osobn a  
obchodzi .  P r a w d a ,  że  n o w a  rada  gab ine to ­
w a  m a  się odb yć  d. 1. Paźd z ie rn ik a ,  jeżeli  się

jednak to o godzinie  Z\  zacznie  i  do 7 p r z e ­
ciągnie,  nie możn a  w  pros t  p r z y p u s z c z a ć , a- 
by w  tak k ró tk im czasie roś  s t a n o w c z e g o  li­
c h w  a lic miano.  Natomias t  t w i e r d z ą  listy l o n ­
dyńskie ,  źe od rzu ce n ie  w n i o s k ó w  Mehrneda  
Alego nie Wy w o ł a ł o  r a d y  g a b i n e t o w e j , p o n i e ­
w a ż  wszyscy M in i s t r ow ie  pod w z g l ę d e m  u- 
skuh  eznieriia t r ak tatu  p o c z w ó r n e g o  p r z y m i e ­
rza jednego są zdania.  Zam ia r em  zaś r a d y  
był o rożs t r /y  gri ienie,  czyli ,  w y p a d a  w pu śc i ć  
flotę rossyjską na m o r z e  Ś r ó d z i e m n e ,  albo 
też z w o ła ć  pa r l am ent  z p o w o d u  n o w e g o  k re -  
dy tu ,  aby w y s tą p ić  n a p r z e c i w  e w e n t u a l n o ­
śc iom pytania w sc h o d n i e g o  i ,  pomi jaj ąc  flotę 
rossyjską,  do n o w y c h  p rzys tąpić  uzbrojeń.*'

D z i e n n i k i  minis le rya łne  t w i e r d z ą ,  źe Pan 
T h ie r s  ułożył  o d p o w i e d ź  na me rn o ry a ł  L o r d a  
Pa lmer s tona  i źe r ząd fraricuzki no tę  tę Pana  
Th ic r sa  do publ icznej  poda wiadomośc i .

M e m o r i a ł  d e  R  o u e n z d. 30. W  i ze śni a 
za w ie ra  nas tępujące  w ia d o m o śc i  z L o n d y n u  
z d. 26. Wrześn ia . -  „Nie odbęd/ . ie się p r z e z n a ­
czona ria dzień dzisieiszy rada min i s te rya lna z 
p o w o d u  ży w ej  opozycy i ,  jakiej L o r d  P a l m e r ­
s ton  na odby te j  w  sobo tę  r adz ie  dozna ł .  L o rd  
Pa lme rs ton  b o w i e m  domagał  się w o l n e ­
go p rzebycia  cieśniny G ibra l t a r  p r zez  flotę 
rossyjską i t ylko w ię ks zo ść  j ednego  głosu o- 
t r z y m a ł ;  z tej p r zy c zy ny  m óg łb y  ł a t w o  na 
d rugie j  r adz ie natrafić na o p ó r ,  k tó r yb y  m u  
w ie l ce  zaszkodził .  P a n  G u iz o t ,  k tó rego g o r ­
l iwa in te r w e n e y a  silnie  na zdanie opo zycy i  
w p ł y n ę ł a ,  ba rd zo  się zmieszał  nie pomy-śłnym 
sku tkiem za b i e gó w  swoich .  Mia ł  on z a w o ­
łać:  »por i iewaź koniecznie  p r a g n ą  w o j n y ,  b ę ­
dą ją mie l i ł “

W Mini s t e r s twie  w o j n y  i s p r a w  w e w n ę t r z ­
nych  wielki  od dni  kilku r u c h  panuje.  N i e ­
zw ło c z n i e  c h w y c ą  się n ie k tó ry ch  ś r o d k ó w  
n a d e r  wielkiej  wag i .  Og ó l n ą  s u m m ę  k r ed y ­
t ó w ,  p r z y z w o l o n y c h  dła ró żnych  Min i s t er s tw ,  
podają na 140 do 150 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  
Ro zk az  k ró lew sk i  w z g l ę d e m  mobi l izaeyi  
g w a r d y i  n a r o d o w e j  już podpisany.  I s t o t na  
l iczba p ie rw sz eg o  w e z w a n i a  w y n o s i  6 do  
700,000 ludzi. M ó w i ą  o m i a n o w a n i u  d w ó c h  
Marszalków-  F r a n c y i ,  k tó r e  za kilka dni  p r ze d  
z w o ła n ie m  I zb  nastąpi .  P rzyspasabiają także 
ro zpo rzą dze n i a  k r ó l ew sk ie  p o d  w z g l ę d e m  r e -  
o rganizacyi  całej g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  K r ó ­
l es twie .

G i e ł d a ,  z d. 1. Paźdz ie rn ik .  C iąg łe  p o ­
głoski w o j e n n e  sz k od l iw y  dziś w y w a r ł y  
wp ływ -  nad  rentę .  Znaczn y  d o m  h a n d l o w y  
kazał  w ie lk ie  s u m m y  sprzedaw-ać i p o p ar ł  ty m  
sp oso be m po g łoskę ,  źe m a  zamia r  za w ar c i a  z 
r z ą d e m  f ran cuzk im n o w e j  pożyczki  500 m i ­
l i o n ó w  f r a n k ó w  3 p r o c e n t ó w ć j  r enty .
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Z d n i a  2.  P a ź d z i e r n i k a .
M o n i t o r  z a w i e r a  na s t ę pu j ą cą  t e l eg ra f ic zną  

d e p e s z ę  z Mar syl i i  z dn .  1. P a ź d z i e rn ik a  o g o ­
dz in i e  1. M a l t a ,  d n i a  27 .  W r z e ś n i a .  
» K o n s u l  f r a n c u z k i  d o  P r e z e s a  R a d y .  
» P r o m e t h e u s , "  k t ó r y  dn .  20. z  B e i ru tu  o d p ł y ­
n ą ł ,  p r z y w o z i  w i a d o m o ś ć ,  ź e  E g i p c y a m e  
z m i a s t a  t e g o  p o  b o m b a r d o w a n i u ,  
k t ó r e  d z i e w i ę ć  d n i  t r w a ł o  i m i a s t o  
w  p e r z y n ę  o b r ó c i ł o ,  w  n o c y  u s t ą p i l i  
i ź e  s p r z y m i e r z e n i  i ł  e i r u t  o p a n o w a l i .  
„ O r i e n t a l « , k t ó r y  d.  24.  z  A l e x a n d r y i  od j echa ł ,  
p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  i e  ł e r m a n  p o z b a w i a ­
j ą cy  M e l i m e d a  A l e g o  w ł a d z y ,  d. 21. m u  p r z e z  
g e n e r a l n y c h  k o n s u l ó w  c z t e r e c h  m o c a r s t w  z a ­
k o m u n i k o w a n y  zo s t a ł ,  k t ó r zy  n a s t ę p n i e  c h o ­
r ą g w i e  z d o m ó w  s w o i c h  z d j ę l i  i n a  
p o k ł a d  o k r ę t ó w  s w o i c h  s i ę  c o ł ' n ę l i . «

J e d n a  z g az e t  t u t e j s z y ch  u w a ż a  p o d  w z g l ę ­
d e m  te j  d e p e s z y :  » T a k  tedy'  doży l i śmy  p i e r w ­
s z e g o  w y p a d k u  d z i w n e j  po l i t yk i  g a b i n e t u  n a ­
s zeg o .  Z a p r z e s t a n o  na  u z b r o j e n i u  w e w n ą t r z  
k r a j u  a n i e s t a w i a n o  c z t e r e m  m o c a r s t w o m  ani  
na jm n ie j s ze j  p r z e s z k o d y  p r z y  w y k o n a n i u  t r a k ­
t a t u  z d. 15. L ip c a ;  n i e p r z e d s i ę w z i ę t o  ż a d n y c h  
ś r o d k ó w ,  a b y  W i c e k r ó l o w i  p o m o c  n ieść.  
N a s z a  ł lo t t a  o t r z y m a ł a  n a w e t  r o z k a z  z a t r z y ­
m a n i a  się w  pewnie j  od l eg ł o śc i  i d o c z e k i w a n i a  
s ię w y p a d k ó w  na w y s o k o ś c i  A t h e ń s k i e j ,  p o d ­
c za s  k i ed y  A d m i r a ł  D u p e r r e  s po ko j n i e  na  s w o ­
jej  s i edz ib i e  w ie j sk i e j  p r z e b y w a  a A d m i r a l  La -  
l a n d e  na  ł o n i e  r o d z i n y  s w e j  się b a w i .  M o że  
M e h m e d  Ali  już w  tej  c h w i l i  u legł  a w s z e l k a  
p o m o c  b y ł a b y  za p ó ź n ą .  Z d o b y c i e  B e i r u -  
t u  i o d j a z d  k o n s u l ó w  z A l e x a n d r y i  d o ­
w o d z ą  n a m  d o s t a t e c z n i e ,  źe  W i c e k r ó l  j e s t  
s t r a c o n y .  N i e b ę d z i e  m ó g ł  n a w e t  E g ip t u  
z a t r z y m a ć ,  c h o ć b y  t e r a z  i w s z y s t k i e  p r z y j ąć  
ch c i a ł  w a r u n k i .  W y z n a c z o n o  n a g r o d ę  na  
g ł o w ę  j e g o ,  m u s i  w i ę c  o s t a t ec zno śc i  się c h w y ­
c ić  i b r o n i ć  się d o  up a d i e g o .  I b r a h i m  I ł asza  
o p u ś c i w s z y  S y r y ę  w y r u s z y  z a p e w n e  śmia ło  
k u  K o n s t a n t y n o p o l o w i ,  p o d c z a s  k i edy  Ale-  
x a n d r y a  b lo k a d ę  ang i e l sko  a us t r ya ck i e |  e sk ad ry  
b ę d z i e  m u s i a ł a  w y t r z y m a ć .  —  N i e c h c e m y  m i ­
n i s t r o m  w z g l ę d e m  og ło sz en i a  d e p e s z y  tej z a ­
r z u t ó w  c z y n i ć ,  a le  p y t a m y  s i ę ,  d la  c zego  jćj 
w  w c z o r a j s z e j  gazec i e  w i e c z o r n ć j  n i eum ieś c i -  
li ? O d e s z ł a  o n a  p o  1. g od z .  z p o łu d n i a  z  M a r ­
syl i i ,  m i a n o  w i ę c  d o ść  cz a s u ,  ab y  jej M o n i t o ­
r o w i  p a r y s k i e m u  a l bo  M e s s a g e r ’o w i  z a k o m u ­
n i k o w a ć .  R ó w n i e  zda j e  się n a m  d z i w n ą  r z e ­
c z ą ,  źe  w  P a r y ż u  r ó w n o c z e ś n i e  w i a d o m o ś ć  
i o  b o m b a r d o w a n i u  i o  z d o b y c i u  ł ł e i r u t u  o -  
t r z y m a n o ,  k i e dy  b o m b a r d o w a n i e  t o  p r z e z  9 
d n i  t r w a ł o .  Z a p e w n e  w i e d z i a ł  juź g a b in e t  
o d  dn i  4. a l b o  5 . ,  źe  B e i r u t  o b l e g a n o ,  a  t ą  
r a z ę  n i e m o ż e  się t e m  un i eyy in i ać ,  iź d l a  t e go

m i l c z a ł ,  a b y  u k ł a d o m  u s z c z e r b k u  ż a d n e g o  n ie -  
p r z y n i e ś ć .  —  T e r a z  o t o  i d z i e ,  a b y ś m y  w i e ­
dziel i  , j ak i ch  ś r o d k ó w  r z ąd  się c h w y c i .  P o -  
w i a d a n o  n a m ,  że w  c h w i l i  o d r z u c e n i a  o s t a ­
t n i c h  p r o p o z y c y i  M e h m e d a  A le g o  i w k r o c z e ­
n i a  w o j s k  o b c y c h  w  g r a n i c e  E g i p t u ,  w o j n a  
z os t an i e  w y p o w i e d z i a n ą .  Da l e j  źe w i ę c !  
W y p a d k i  t e  się s pe ł n i ł y ,  i zda j e  s i ę ,  "iż g a b i ­
n e t o w i  f r a n c u z k i e m u  t e r az  n i c  w i ę c e j  n i e p o -  
z o s t a j e ,  j ak ł z b y  z w o ł a ć  i c z t e r e m  m o c a r ­
s t w o m ,  co  t r ak t a t  p o d p i s a ły  w o j n ę  w y p o w i e ­
dzieć .  Z re s z t ą  d la  z a sp ok o j e n i a  o b y w a t e l s t w a  
p o w i e d z i e ć  m u s i m ,  ze  uz b ra j an i a  w o j e n n e  t e ­
r a z  i s to tn i e  z en e rg i ą  po p i e r a j ą .  E r a n c y a  
w k r ó t c e  w s t a n i e  b ę d z i e ,  na  s t a ł y m  l ądz i e  ca-  
ł e |  E u r o p i e  c zo ło  s t aw ić .  B y ć  m o ż e ,  że  M o ­
n i t o r  j u t r ze j s zy  w ie lk i  jaki  ś r o d e k  o b w i e ś c i ,  
n .  p.  Z w o ł a n i e  J z b  i u m o b i h z o w a n i e  g w a r d y i  
n a r o d o w ć j , « a j

A  n  g  1 j a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  30. W r z e ś n i a .

K u r y e r ,  gaze t a  w i e c z o r n a ,  one gd a j  w i e ­
c z o r e m  z a r a z  p o  o d b y c i u  r a d y  g a b i n e t o w e j ,  
n a s t ę p u  ący  zam ie śc i ł  a r t y k u ł ;  "Dz is i a j  p o  p o ­
ł u d n i u  o d b y ł a  się r a d a  g a b i n e t o w a ,  na  k tór ć j  
W'szyscy w  s to l i cy  o be c n i  m i n i s t r o w i e  byl i  
p r z y t o m n i .  P r z e d m i o t e m  o b r a d  b y ł  n a t u r a l ­
n ie  zavs ik ł a ny  s t an  p y t a n i a  W s c h o d n i e g o  i 
s p o s ó b ,  j ak i rnby  go  uchy l i ć  m o ż n a  b e z  w y w o ­
ł an i a  p o w s z e c h n e j  kol l izyi .  W y p a d e k  o b r a d  
j e s zcz e  n i e w i a d o m y ,  ale  są o s o b y ,  co  się n a ­
dz ie j ą  k a r m i ą ,  ze  ś r ed n i e j  się c h w y c ą  d ro g i  
dla  p r z y j a z n e g o  z a ł a t w i e n i a  s p o r u ,  —  d rog i ,  
k t ó r ą  F r a n c y  a p o c h w a l i .  J e że l i  t o  p r a w d a ,  
n ik t b y  s ię b a r dz i ć j  z t e g o  n i ee i e szy ł  jak my .«  
W c z o r a j  i dzis iaj  gaz e ty  o r a d z i e  tej  n i c  n i e-  
w s p o m i n a l y ; n i e p e w n ą  w i ę c ,  c zy  d o m y s ł y  i ch  
b y ł y  p r avy  d z i w ę ,  l ub  czyl i  t ez  o ś w i a d c z e n i e  
g az e t  m i n i s t e r y a l n y c h , że t y l ko  n a d  o d r o c z e ­
n i e m  p a r l a m e n t u  się n a r a d z a n o ,  p r a w d z i w ć m  
jest .

P o d  w z g l ę d e m  p o g ł o s e k ,  d o  jaki ch  da ł a  
p o w ó d  on eg d a j  o d b y t a  r a d a  g a b i n e t o w a  f r an -  
c u z k i m  i n i e k t ó r y m  t u t e j s z y m  d z i e n n i k o m , p o ­
w i a d a  O b s e r v e r ,  d z i e n n i k  m in i s t e ry a l ny ,  
ze t r u d n o  p o j ą ć ,  jak m o ż n a  j e s zcze  p o w ą t p i e ­
w a ć  o z a m i a r a c h  P o r t y  i j e , s p r z y m i e r z e ń c ó w  
c o  s ię p o d a n y c h  p r z e z  M e h m e d a  A lego  w n i o ­
s k ó w  d o t y c z y ,  g d y  u l e m o w i e  juź n a  B a sz ę  
k l ą t w ę  r zuc i l i ,  a r ó ż n e  z a r z ą d z a n e  p r z e z  n i e ­
g o  d o t ą d  b a s z o s t w a  i n n y m  p o w i e r z o n o  o s o ­
b o m .  P r z y  tej  s p o s o b n o śc i  po c z y tu j e  t akże  
t e n ż e  d z i e n n i k  po g ło s k ę  o u k a z a n i u  się f l o ty  
ro s sy jsk ie ;  p o d  N o r d  F o r e l a n d  za  c a ł k i e m  
b e z z a s a d n ą  i t y l k o  n a  p o m y ł c e  t a m e c z n e g o  
te l egraf is t y  o p a r t ą .  N i e  m y ś l a n o  n i g d y ,  d o ­
da j e  O b s e r v e r  o  w e z w a n i u  f l o ty  ros syjskić j  
na to miejsce i chociaż Rossya czynny ma
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m ieć  u dzia ł  w  usku teczn ien iu  t rak ta tu  l ipco ­
w e g o ,  p rzec ież  Anglia p rzypada jące  n a  n i ę  
zadanie  sam a uskutecznić  potrafi.  ^

O głaszają z n o w u  n o w y  d o k u m e n t ,  na leżą­
cy do  o b ra d  nad py ta n iem  w sch o d r i ie m ,  t. j. 
b a rd z o  długą no tę  L o rd a  b a r lm e rs to n a  z d 31. 
S ie rp n ia ,  jaką Poseł angielski w  P a ry żu  m ia ł 
w r ę c z y ć  wf in n e m u  rz ą d u  s w e g o  g ab in e to w i 
I ra n c u z k ie m u ,  w  o d p o w ie d z i  na  m e m o ry a ł  
P ana  Guizota.

A r m i a  angielska sk łada się w  tej c h w il i  z 20 
p u ł k ó w  ia zd y , pod z ie lo n y ch  na 8 s z w a d r o ­
n ó w ,  k a ż d y p u ł k  po 440 ludzi,  111 p u łk ó w  

iechoty ,  każdy po  900 lu d z i ;  z jednego  pu ł-  
u a r ty l le ry i , m a jącego  3000 lu d z i ,  z k tó ry ch  

4000 konnych .  Siły  te tak są podzie lone : G i ­
b r a l t a r  5 p u łk ó w  p ie ch o ty ,  w y s p y  jońskie,  4 
pu łk i ,  Malta 4 pułki o p ró cz  m il icy i ;  w  ogóle 
na m o rzu  S ro d z ie m n e m  13 p u łk ó w  czyli 12,000 
ludzi. S ie r ra  L e o n e  1 p u łk ,  Jam ajka  t pułk , 
D e m e ra ra  1 p u łk ,  K an a d a  2 pułki jazdy  i 15 
p u łk ó w  piechoty . N o w a  Szkocya  i N o w y  
J ł ru n ś w ik  6 p u łk ó w  p ie ch o ty ,  r a z e m  20,000 
g łó w  o p ró c z  milicyi. W y sp a  ś w .  M aurycego  
8 p u łk ó w  czyli 7000 ludzi bez  m i l io n ,  in d y e  
i w y sp a  C e y lo n  4 pu łk i  iazdy i 2* p u łk ó w  
p ie c h o ty ,  czyli ra z e m  20,000 g ł ó w ,  n ie l icząc 
żo łn ierzy  w schodn io -indy jsk iego  to w a r z y s tw a .  
N a  p o łu d n io w y m  m o r z u  4 pułki.  P ozosta je  
w ię c  na Anglią ,  Szkocyą i J r landyą  16 p u ł ­
k ó w  ja z d y ,  t. j. 7000 ludzi i 41 p u łk ó w  p ie­
cho ty  czyli 36,000 ludzi.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d. 22. W rześn ia .

Dzis r a n o  p r z y b y ł  tu  n a d z w y c z a jn y  goniec  
z depeszam i Xięcia W it to ry i  do  p ro w iz o ry j -  
nej J u n ty  rządzące j  i do  L)on A n ton io  G o n -  
zaleza. P o tw ie r d z a  się, że X iąźę p rz y ją ł  p r e ­
z e so s tw o  ra d y  g a b in e to w e j  i co c h w i la  w y ­
glądają p rzybyc ia  jego do  M adry tu .

VV C o n s t y t u c i o n a l  c z y ta m y :  „ D o w i e ­
dzieliśm y się z u k o n te n to w a n ie m , że D o n  A n ­
to n io  E s p a r te ro ,  b ra t  Xięcia W i t to r y i ,  p r z y ­
ją ł  u rzą d  Prezesa J u n ty  p r o w iz o r y jn e j  w  Al- 
m a g ro .  J u n ta  udała  się do  C iudad  R ea lu ,  d o ­
t ą d  jednak  P re z e s ,  z p o w o d u  śm ie rc i  sw e g o  
starszego b r a t a ,  F ranciszka  E s p a r t e r y ,  w y j e ­
chać n ie  m oże .

Z a p e w n ia j ą ,  że K adyx ,  ac zk o lw iek  za b ę ­
dący  w  stanie ob lężen ia  o g ło sz o n y ,  jednakże  
się w ie c z o r e m  d. 13. do  ru c h u  p rzy łą cz y ł  i 
J u n t ę  p r o w iz o r y jn ą  m ia n o w a ł .  T o ż  sam o 
tw ie r d z ą  i o S ew illi .

G ło s z ą ,  ze Poseł angielski m ia ł  p o s łuchan ie  
u  K r ó l o w ć j  d. 18. b. na.

Niektórzy tu obecni Francuzi otrzymali od  
Junty prowizoryjnćj rozkaz, aby stolicę yy 
ciągu 24 godzin opuścili.

W e d łu g  w ia d o m o śc i  z M a l a g i ,  G en e ra ł  
M e n d e z  de  Vigo za łoży ł sw o ję  g łó w n ą  k w a ­
te rę  w  (Jab rze ,  gdzie ko rpus  sw ó j  w zm a cn ia ,  
aby  p rz e c iw  K o r d o w ie  i S ew il l i  w y ru szy ć ,  
gdzie  s ię ,  jak  w ia d o m o ,  w ła d z e  manifesta- 
cyoin  ludu na ko rzy ść  J u n ty  opiera ły .

Z  W a l e n c y i ,  dn ia  ‘21. W rześn ia .
K ró lo w a  R e g en tk a  w e z w a ła  tu te jsze  A y- 

u n ta m ie n to ,  ab y  się o św ia d c z y ło ,  co w ś r ó d  
o b ec n y ch  okoliczności uczyn ić  zam yśla ;  n a  to  
je j o d p o w ie d z ia n o ,  że A y u n ta m ie n to  m iasta  
Walencyi z J u n tą  rz ą d z ą c ą  w  M adryc ie  p o ł ą ­
czyć się p o s tanow iło .  K r o lo w a  pracu je  c z ę ­
sto p rzez  całą noc aż do  godz. 4. i z d r o w ie je )  
zdaje się być b a rd z o  n a d w ą t io n ć m .  N a  placu  
p rze d  p a łacem , gdzie ona m ieszka ,  w sze lk ie  
zw ią zk i  są z a b ro n io n e ,  w szys tk ie  w nijśc ia  
s trażą  osadzone  i l iczne p a t ru le  p rzec iąga ją  
ciągle ulice. N ic jeszcze b lisk iego  o d ja z d u  
K ró lo w ć j  n ie d o w o d z i ;  rozum ie ją ',  że się d o ­
p ie ro  u tw o rz e n ia  m in is te ry u m  chce  doczekać.  
G en e ra ł  O ’D o n n e l l  z a w sz e  jeszcze ulega K r ó ­
lo w e j ,  ale zb ieg o s tw o  szeregi w o jsk a  jego b a r ­
dzo p rz e rz e d z a

Z d n i a  22.  W r z e ś n i a .
P an u je  tu  ok ro p n e  o b u rz e n ie  p r z e c iw  F r a n ­

c u z o m ,  a m ia n o w ic ie  p r z e c iw  P o s ło w i  f ran-  
c u z k ie m u , k tó rego  o b w in ia ją  o zachęcan ie  
K ró lo w e j  do o b s ta w a n ia  p rz y  s w o im  syste- 
m aeie  op o ru .  P r z e d  kilku dn iam i chc iano  n a ­
w e t  P o s ło w i  te m u  p rzyn ie ść  kocią m uzykę ,  
i ty lko w d a n ie  się A y u n ta m ie n ty  i n a jznako ­
m itszych  osób  s t ro n n ic tw a  z a g o rz a lc ó w  z a p o ­
biegło tem u.  W ie le  osób  go tu je  się d o  w y ­
jazdu  z W a le n c y i .  P a n  C as t i l lo ,  sp r a w u ją c y  
ty m c z a s o w o  u rz ą d  M inis tra  s p r a w  zag ran icz ­
n y c h ,  już do  F ra n cy i  w y je c h a ł ,  a G e n e ra ł  
O ’D onne ll  czeka tylko n a  w y ja z d  K ró lo w ć j ,  
p o c z e m  się także do  F ra n cy i  uda. Także G e ­
n e ra ło w ie  U rb in a  i Pavia chcą s łużbę  h isz p ań ­
ską opuśc ić .

P o r t u  g a l i  a.
Z L i z b o n y ,  dnia 21. W rześn ia .

O d  czasu k o n w e n c y i  w  E v o ra  M o n te  w i ­
d z ia łem  po  raz  p ie rw s z y  w  czasie p rzes ilen ia  
M in is te ryum  w  p o ro z u m ie n iu  działające. Z a  
w ie lk ie  u m ia r k o w a n ie ,  jakie z a p e w n e  w z g lę ­
dem  sp is k o w y c h  i b u n t o w n i k ó w  okażą ,  n ie  
tak  d u c h o w i  s t ro n n ic z e m u  p rz y p isy w a ć  n a -  
l e z y , jak  raczćj u s i ło w a n iu ,  aby  sobie  jak z w y ­
kle w  p o d o b n y m  r a z ie ,  n a  kosz t  M in i s t r ó w  
p o p u la rn o ść  w y je d n a ć ,  zw a la jąc  w sz e lk ą  n ie ­
n a w iś ć  n a  n ic h ,  c h o c ia żb y  n a w e t  ztąd  n ie b e z ­
p ieczna  dla t o w a r z y s tw a  b e z k a rn o ść  w y n i ­
knąć  miała. R e w u lu c y jn e  także  k luby  m ę ż ó w  
w r z e ś n i o w y c h  działa ły  tą razą  zgodnie  i p o ­
p ie ra n e  b y ły  p r z e z  o d p o w ia d a ją c e  k luby  k ra ju  
pogranicznego, chociaż tu  tajemny popęd jest
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inny.  Pomy ś lneg o  przecież skutku w t e d y  się 
tylko można  by ło  s p o d z i e w a ć ,  gdy b y  usiło­
w a n i e  r e w o l u c y j n e  w  Lizbonie lub Por to  
w s p ó ł u c z u c i e  z n a l a z ł o ; że zaś p r ze ds ię w z ię ­
cie to p rze z  zabiegi M in i s t r ó w  tutaj się r o z ­
c h w i a ł o ,  a w  Por to  sami mieszkańcy  je od­
rzuci l i ,  i nne rozga łężenia w  kraju żadnego 
niernają znaczenia ,  bo  w  Portugal i i  w  p o d o ­
bny ch  razac h  te d w a  miasta wszys tko  r o zs t r z y ­
gają.  Z b u n t o w a n i e  się szóstego pułku p iecho­
ty musiało  za tem upaśdź,  a dłuższa lub krótsza 
t r w a ł o ś ć  tegoż od tego zaw is ł a ,  czyli się w ie l u  
d o w ó d z c ó w  za n iem oświadczy .  T o  niena-  
stąpiło.  Dla za t rudn ienia  uwag i  r zą du ,  z r o ­
bi ły k luby d w i e  dy w ersye ,  jednę w  Aveiro,  d r u ­
gą w  Por ta ł e g re ;  p i e rw sz a  zgasła z b r ak u  siły 
ży w o t n e j ,  d ruga g w a ł t e m  przy t łumiona.  S z ó ­
sty pułk w y ru s zy ł  z Caste l io  J ir anco do wyż-  
szćj Be iry i p rzeszedł  całą pco w inc yą  bez zna ­
lezienia w sp a r c i a ;  mieszkańcy  odw raca l i  się 
od  n iego ,  a d o w ó d z c y  zanad to  s w e  mieisca 
po lu b i l i , aby się oświadczyć.  Ścigani  w o l n o  
od  jednej  ko lumn y  operacy jne j ,  przybyl i  b u n ­
t o w n i c y  do G u a r d , gdzie naczelnicy do  Hi 
szpani i  ze m kn ą ć  pos tanowil i .  L e c z  podof ice­
r o w i e  i żołnierze  niebyli  tego zdan ia ;  z a m o r ­
d o w a l i  sw e g o  P u ł k o w n i k a  S o w z ę ,  s p r a w c ę  
r o w o l u c y i  w  Caste l io B r a n c o ,  i poddal i  się 
z  ki lkunastu of icerami ścigającej ich ko lumnie  
op era cy j ne j ,  d o w o d z o n e j  p rze z  G ene ra ł a  C o-  
stę. T a k  się tedy ukończyła  cała ta sp r aw a ,  
dająca naj lepszy d o w ó d  zupe łnego b raku  k a r ­
ności  w  u rząd zon ć j  tak dok ładn ie  p rzez  L o r d a  
Beres f o rda  armii  portugalskiej .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  16. Września .

( Gaz. P o w sz .  L i p . )  — Rifaat  Be j ,  k t ó r y  
jeszcze w  k w a r a n t a n ie  tutejszej  p r z e b y w a ,  
ju t r o  albo po za ju t ro  do AleXandryi  pow róc i ,  
a by  W i c e k r ó l o w i  don ieść ,  że go z wszys tk ich  
godnośc i  i u r z ę d ó w  złożono.  (?) —  P rz ed  6. 
dn iami  s tanął  tu goniec angielski ,  k tó ry  b y ł e ­
m u  G e n e r a ł o w i  w o js k  polskich C h r z a n o w ­
s k i e m u  p r z y w i ó z ł  rozkaz — aby  się do  Sy-  
ryi  z a am ba r ko w a ł .  W  d w a  dni  później  p r z e ­
c i w n y  nadszed ł  ro zkaz ,  w  skutek k tó rego  ge ­
ne ra ł  n a t y c h m i a s t  d o A n g l i i  m a p o w r a -  
cać.

Rozmaite wiadomości.
Z W r o c ł  a w i a ,  d. 2. Paźdz ie rn ika . -— T u ­

tejsza katol icka gazeta kościelna (Kir« henbla t t )  
z a w i e r a  co nas tępu je :  « O  b e z p o . ś r e d  n i e m  
p r z e d  s t a  w  i e  n i u kilku a rch ipresby t e ry a tó w  
W  o b w o d z i e  Regencyi  Ligriickiej do  IN P a n a :  
yyzględem z a w i e s z e n i a  p r a w a  z d. 13.

M a j a  1 8 3  o. r. tyle f a ł szywych p o d a w a n o  p o ­
głosek , iż na cześć p r a w d y  sp r o s t o w an ie  
o w y c h  p rzekręcań  ogłosić wy pada,  'l aki zaś 
jest  stan tćj s p r a w y  :

P r a w u  z dn. 13. Maja r. 1833. uległo oko ło  
115 — 120 parafii w  Sz ląsku ,  a to 16 w  o b w o ­
dzie Regen cy i  W r o c ł a w s k i e j  a oko ło  102 
w  o b w o d z i e  Regency i Ligriickiej. Komrnis-  
sa rzami  Biskupimi  celem w y k on an ia  tego p r a ­
w a  m i a n o w a n o  dla W r o c ł a w i a  X. Karmnika 
H e r  b e r  a dla Lignicy X.  N e u k i r c h .  
X. Neuki rch zaraz  p rzy  rozpoczęc iu tych 
czynnośc i  miał  sposob ność  p rzekonan ia  się, 
że w y k o n a n ie  p r a w a  rzeczonego  z wielą  p o ­
ł ączone  będzie t rudnośc iami  i n i e p rz y je m n o ­
ściami.  W  p o d w ó j n y m  o b o w ią z k u  s w o i m  
jako s ługa kościoła  i p a ń s tw a  osądzi ł  rzecz.;  
s tó s o w n ą  zvvrócić u w ag ę  Aięcia Bi skupa W r o ­
cławskiego na złe skutki  z w y k o n a n ia  tej u s t a ­
w y  w y n i k n ą ć  m o g ą ce ,  upraszając go ,  żeby 
p o ś r ed n ic tw a  w  tej s p r a w ie  u podnóż ka  t ro nu  
sam się pod jąć  raczy ł. W  s p r a w o z d a n iu  tern 
o raz  w y r a ż o n o ,  że gdyby  X Biskup do p roś ­
b y  tej zas toso wa ć  się nie chc ia ł ,  d u c h o w i e ń ­
s t w o  katolickie w p r o s t  petycy ę ś w o j ę  do t r o ­
n u  poda.  l . d y  na tę o d e z w ę  żadna ze s t rony  
Xięcia Bi skupa o d p o w i e d ź  me  nadesz ła ,  X. 
.Neukirch b e z p o ś r e d n i e  p r z e d s t a w i e n i e  
( I m m e d i a t - Vors te l lung)  u łoży ł  i je kilku d u ­
c h o w n y m  z a ko m u ni k ow a ł  z w e z w a n i e m ,  aby, 
j eże l i  to p r z e d s t a w i e n i e  za s t os ow ne  poczyna­
j ą,  podp i sem s w o i m  je potwierdz i l i .  W k r ó t ­
ce o t r zym ał  p e ł n o m o c n i c tw o  od 16 dzieka­
n ó w ,  tuszących sobie ,  że K ró l  J g m ś ć  uc z u­
ciami s p r aw ie d l iw oś c i  p o w o d o w a n y  s łuszne 
zażalenia usłucha.  Aby j ednak czynu  tego 
nie f a ł s zy w ie  t łu m a c z o n o ,  X. Neuk i rch  u 
p rze łożone j  w ł a d z y  świeckiej  w z g l ę d e m  pra-  
w n o ś c i  k roku t a ko w e g o  rady zasięgał ,  ta zaś 
z a w y r o k o w a ł a ,  że k r ok  ten p r a w n y  i że jest 
nadzie ia ,  iż mo ż e  N. Ban osobiście w  s p r a w i e  
tej z j e dn y m  albo d r u g i m  Xiędzem r o z m ó w i ć  
się zechce.  Tak  tedy X. Neu k i r ch  z kilku 
dz iekanami do l i r d m a n n s d o r f u  się udał ,  
a dri. 22. S ie rpn ia  miał  on  zaszczyt  o t r zy m ać  
po s łuch an ie  u N. Paria i z łożyć m u  osobiście 
najpokornie jsze p rz e d s ta w ie n i e  sw o | e .  Z jaką

f i r a w d z iw ie  k r ó le w ską  łaską i u jmującą serca 
udzkie uprze jmośc ią  Król  p rze ds t aw ie n ia  X. 

N eu k i r c ha  w y s ł u c h a ł ,  z jaką g łęboką rzeczy  
św ia d o m oś c i ą  i ś w ia t ł e m  N. Ban o s p r a w ie  
tej r o z m a w i a ł  i z jak pocieszającem o ś w ia d ­
czen iem z X. Neu k i r ch  się rozs ta ł ,  w y n i k a  
z s p r a w o z d a n i a ,  z a k o m u n ik o w a n e g o  p rzez 
X.  Neuk i rch  d z i ek a no m ,  k o m m i t t e n to m  jego: 

« P r z e w ie le b n i  Bracia!  Pospieszam W a m  
w  s p r a w i e  naszej  kościelnej  udzielić u w i a d o ­
m ie n ia ,  k tó r e  W as r ó w n i e  ucieszy jak też n ie-
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ogran iczoną wdzięcznośc ią  ku u w ie lb ia n e m u 
K r ó l o w i  naszemu prze jmie .  Zaufan ie  w  ła­
sce k ró lewskie j  nie z a w i o d ł o  nas. Unia 22. 
rn. b. mia łem  zaszczyt  K ró l o w i  na j pokorn i e j ­
szą p rośbę  naszą ustnie w y t ł u m a c z y ć  a poićin 
be z po ś r ed n ie  p r ze ds t aw ie n ie  nasze w  ręce 
J e g o  złożyć.  Z ro z rzewnia jącą  istotnie  up rze j ­
mością k r ó l  w y w o d u  mego  s łu c h a ł ,  a gdy m 
kościół  nasz,  - swobody  i p r a w a  jego r ó w n i e  
jak i sług i w y z n a w c ó w  jego,  łasce N a j w y ż ­
szej  N. Pan a  poleca ł ,  w y r z e k ł  on k r ó l ew sk ie
s ł o w o :  ,

„ o b y ł o b y  istotnie b a r dz o  źle,  gdyb y  tu 
jeszcze polecać po t r zeb a  by ło .“ “

G d y m  się po w aż y ł  w y n u r z y ć  o b a w ę  naszę 
w z g lę d e m  w y k o n a n ia  u s t a w y  z dnia 13. Maja  
r. 1b33.,  o św ia dcz y ł  K r ó l :

„ „ S ą d z i ł e m ,  źe p r a w o  to jest z korzyścią  
dla kościoła katol ickiego,  i że skonfisko­
w a n e  maiątki  zaws ze  się stać miały lun  
duszem dla g łó w n e g o  kościoła ,  do  k tó ­
rego  ska sow any  należał .“ “

G d y m  mu p r z e d s t a w i a ł , że rozkaz minis tc-  
ryalny- w  tej m ie rze  nie dość jest jasny i że 
tylko to za w ie r a  p rzyr ze cze n ie ,  źe zabran e  
fundusze na „ka to l i cko-kośc ie lne  cele“ w  p o ­
wsze chn ośc i  o b r óc o n e  być mają ; tudz ież  gdyin 
uwragą jego z w r a c a ł ,  iżby to gminy  katolickie 
do  ży w e g o  do tk n ę ło ,  gdyby  kościoły ich 
ew a n i e l ik o m  w y d a n o  a lbo spustoszeniu p o ­
ś w i ę c o n o ,  odr zek ł  K ró l :

„ „że już ś r o d k ó w  s tó s o w n y c h  się c h w y ­
cił; nigdy nie by ło  z a m ia re m  jego k r z y w ­
dzić kościół  jaki,“ “

G d y m  nareszc ie  prosi ł  o po zw o le n ie  o de ­
słania naszego p r zeds tawien ia  do gabinetu,  p o ­
w ie d z ia ł  K ró l  jak n a ;ł a s k a w i e j :

„„ J a  sarn p r zed s tawien ie  to p r zy jmę .“ “ 
a tak z łoży łem je w  ręce jego. Król  r aczył  
nas tępnie i o innych  p r ze dm io ta ch  zemn ą  r o z ­
m a w i a ć ,  k tóre jako mniej  w a ż n e  tu pomi jam,  
_  Og łos zo no  już N a j w y ż sz e  po s ta now ien ie ,  
• t ó so w ni e  do  k tó rego  żaden kościół  katolicki  
od tą d  nie ma być w y d a n y m .  Moż emy  w i ę c  
z spo ko jn y m  umys łem  przyszłości  czekać.  
Niechaj  w i ę c  każdy z nas w  d u ch u  poko ju  
i pojednania  w  obrębie  s w y m  o b o w ią z k i  s w o j e  
jako sługa kościoła i pa ńs tw a  sumienn ie  w y ­
pełn ia  i p o  sp raw ie d l iw o śc i  i mąd rośc i  K ró la  
ry ch łego  za ła tw ien ia  p o w s z e c h n y c h  s p r a w  k o ­
ścioła się spod z i ewa .  Błagajmy B oga ,  żeby  
K r ó l o w i  na sz em u b łogos ławi ł  i wsze lką  go 
ob da rz y ł  pomyślnośc ią  i dziękujmy w y s o k o  
• ło jącym m ę ż o m ,  k tó rzy  się za nami  u j n u n  
w a l i .  J e s t e m  i t. d r  X. N e u k i r c h .  —  
Ligrńca ,  dnia 25. S ierpn ia  1840. r . “

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e r a s k o  - m i e j s k i  w  P o z n a n  i u.

Młyn  Ś w i ę t o - J a n s k i  tu  w  P oz n an i u  za 
p rzedmieśc iem Szrodka  po łożony  i do  Macieja 
i Ka ta rzyny  m a ł ż o n k ó w  Habab ickich należą­
cy ,  os zac ow an y  na 12,850 Tal .  16 sgr.  4 f en . 
w e d l e  taxy,  mogącej  być prze j rzane j  w r a z  
z w y k a z e m  hy po te cz n ym  i w a r u n k a m i  w  P.e- 
g is t r a lu rze ,  ma być d n i a  2 4. L u t e g o  1 8 4 1  
r. p r zed  po łud n ie m o godzinie lOtej w  miejscu 
z w y k ł e m  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedany.

Wszysc y  n i e w i ad o m i  p re tendenc i  realni  
W z y w a ją  się,  ażeby się pod uriikriieniem pre-  
kluzyi  zgłosili najpóźniej  w  t e rmin ie  o z n a ­
czonym.

N ie w ia d o m i  z poby tu  w ie r zy c ie le ,  m i a n o ­
w i c i e  Rozal ia Szaf rańska za m ę żn a  Odal inska 
czyli U ’odal inska i Szambe lan  S u ch o r ze w sk i  
za po zy w a ją  się niniejszein publ icznie.

P o z n a ń ,  dnia 13. Lipca 1840.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hypotecznej  z Mię dzychoda  Nr.  4. 

Vo l.  32. pag. 37- są Bubr .  I I I . :
Nr .  1) 30 Tał .  p ieniądze sukcessyjne z recessu 

z  dnia U / P a ź d z i e r n i k a  1788;
N r .  2)  50 Tal .  jako jiraeligat z p r o to ku łu  z dn.

18. C z e r w c a  1803;
Nr.  3)  20 Tal jako do da t ek  do w y ż e j  w s p o -  

m n i o n y c h  d w ó c h  sunirn dla ślosarza J a n a  
Karo la  T ra ug o t t a  Hane l t  w  L ip a ch  vigore 
decreti z dnia 19. C z e r w c a  1803 zapisane,  
k tó r e  Anna  l to z y n a  S ch r o t  z E k ó w  za p ła ­
cić miała.

Zap oz y w aj ą  się w sz y s cy  ci ,  k tó rzy  do tych  
p rze z  teraźniejszego posiedziciela stolarza C h r i ­
st iana Mathes  zap ła con yc h  i w y m a z a ć  się m a ­
jących surmn,  jako też do w y s t a w i o n y c h  p o d o ­
b n o  zagin ionych d o k u m e n t ó w  tyc zących  się 
s u m m  jako właścic ie l e ,  ccssyonaryusze,  zasta-  
w n i c y  lub też inne pap ie ry  posiadających pre-  
tensye mieć m n ie m a ją ,  aby  t a k o w e  w  t e r m i ­
n ie ,  d n i a  5. G r u d n i a  z r a r i a  o g o d z i n i e  
l i t e j ,  p rzed d e p u t o w a n y m  W.  Assesso rem 
S ą d u  Z iemsko  - miejskiego Gros she im w  Izbie 
naszćj  ins t rukcyjnćj  w y z n a c z o n y m  p o d  uni -  
kn ien iem prekiuzyi  udowodni l i .

M ię d zy c h ó d ,  dn.  25. Maja 1840.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zakup ien ie  n o w e g o  s tada za r o d o w e j  o w ­

cza rn i ,  p r zed łożen ie  r a c h u n k ó w  i inne p r z e d ­
mio ty ,  tyczące się t o w a r z y s t w a ,  p o w o d u j ą  
Dyrek cyą  do w e z w a n i a  s z a n o w n y c h  akcyona-  
ryuszbw na w a l n e  zebran ie  >y d n i u  16. L i s t o -



pada  r. b. po  p o łu d n iu  o godzin ie  3ciej w  d o ­
m u  D yrekcy i Z ie m s tw a .

W  P o z n a n i u ,  dnia 8. Paźdz iernika  1840. 
D y r e k c y a  o w c z a r n i  z a r o d o w e j .

D r a  i P rofessora b a ro n a  D u p u y t r e n ,  ka­
w a le r a  o rd e ru  Ś w .  M ichała  i o rd e ru  legii h o ­
n o r o w e j ,  p ie rw sz e g o  ch iru rg a  K ró la  f rancu ­
z ó w  i P arysk iego  H ó te l - D ie u ,

Balsam rodzący włosy.
•Jedynie skutecany środek r o ­

dzen ia  w ł o s ó w  na zu pe łn ie  gołych miejscach 
g ł o w y ,  lub  zastąp ien ia  n o w e m i  w y sz ły ch  
w  ch o ro b a c h  w sze lk ieg o  rodza ju ,  i u trzy m an ia  
aź do  najpóźniejszego w ie k u  p ięknych , giętkich 
i t r w a ł y c  h  w ł o s ó w .  W e  w szy s tk ich  goto- 
w a ln ia c h  zna jdu je  się te ra z  ty lko  I l i t l S U U l  
Dupuytren ;  jest to  najpiękniejsza p o m a ­
d a ,  k tó ra  k ie d y k o lw ie k  się p o ja w iła  i w s z y ­
stk im  in n y m  juź ca łk iem  w a r to ś ó  odjęła. Tój 
zaszczy tn ie  znanej  p o m a d y  sk u tk ó w  p rzy  c ią ­
g iem  jej u ż y w a n iu  osoby  in te r e s o w a n e  zado- 
syć w y c h w a l ić  n iem ogą.

S ło jó w  te g o  w y b o rn e g o  balsam u ciągle i 
jedyn ie  dostać  m ożna  u P a n a  «P» IWcndel- 
S O l U l ;  ulica W r o c ł a w s k a  Nr. 4.

G u s t a w  L o b i e ,
A r t i s t e  a d o n i s a t e u r ,  A m i  d c  l a t ć t e  

w  B e r l i n i e ,  u l i c a  J a g e r s t r a ś s e  N r .  4 6 ,
„ Z u r  B 1 u m  e n k ó n i g i n . «

A by  w ilgoć  p rz y  s z o ro w a -  
k n iu  p o k o jó w ,  a osob liw ie

te ra z  w  jesiennej i zbliżającej się z im o w ćj  p o ­
r z e ,  w  p o d ło g ę  n ie w c ią g a ła ,  po lecam  p r z e ­
że ran ie  f a b ry k o w a n ą  po l i tu rę  do f re te ro w a n ia

tć jże w  ro zm a ity c h  ko lo rach  i jak najtańszej 
cenie. F .  8 e i d e m  a n ,

m ieszkający  na C h w a l i s z e w ie  pod  J \s  91.

C o  ty lko o trzym ali  i polecają św ie że  E l -  
blągskie m inog i ,  w ę d z o n y  łosoś i se r  L im bursk i  

B r a c i a  P e i s e r ,  
p rz y  ulicy F r y derykow sk ie j  pod  liczbą 35. 

n a p r z e c iw  zegara p o cz to w eg o .

Pająki i lam y w  n a jn o w s z y c h  kształ tach  
i każdej  w ie lk o śc i ,  p rze d a je  po  cenach  n ad e r  
ta n ich  S. K r o n t h a l ,

w  s ta ry m  ry n k u  Nr. 98.

K ur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  6. P aździern. 1S40.
Sto- Na pr. kurant

prC.
papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang, obligacye 1830. . . .

4 103 4 103 =
4 1004 —

Obligi premiow handlu m orsl. — 76$ —
Obligi Kurm archii z bież. kup. 3 i 100J 991
Obligi tymcz. Nowej M archii dt. 3 i 100J 991
Berlińskie obligacje miejskie . 4 1024 —
Królewieckie dito . . 4 — —
felblągskie _ dito . . 34 — —
Gdańskie dito w T . . • . . — — —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 1001 —
Listy zast. VV. X. Poznańskiego . 4 105 | —
W schodn io  - P r. listy zastawne . 34 — 100
Pomorskie dito • . 3 4 102 J- —
Kur- i Nowomarch. dito , . 34 1024 —
Szląskie dito . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. K ur- i No­

34 102$ —

w ej-M arch ii . . . . . — 95 —
— 210 209
— 174 —

Frydrychsdory .............................. — 13$ 121
Inne monety złote po 5 tafarów . — 74 7
Disconto ........................................ — 3 4

N a z w y  k o ś c i o ł ó w

W  niedzielą dnia 11. Październ. 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 2. 
8. Paźdz. 1840.

az do

przed południem. po południa.
urodziło się um aiło ślub

wzięło
par.ch ło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

rnęsk.
płci 

ze risk.

W ’kościele katedralnym X. P r . U rbanowicz 5 2 1 1
W  koś. farn.S.M aryiM agd. - M ans. Grandkę 1 9 — 1 2
S. W o jc iech a  . . . . -  Mans.Balcerowski - ) 3 4 2 . 1 ‘ —
VV kościele Sw. M arcina - P ro h  Kamieński •--- 4 1 ,• — ? 4 2
Gmina nieriliecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke — — — — —
Dominikanów . . . . - K apłan  Scholtz •  P r . U rbanowicz — , — — — —

- D iac. W a lc k
W  klaszt. sióstr miłosierdzia -  P rob . Dyniewicz ■ — —  1 —* < —
W  ewanielickim S. Krzyża K andydat K andydat 1 3 \  3 5 i 8
W  ewanielickim S .  Piotra Kand. Skubich K and._E . VVeigt t, —“ it 1 — . -4-. .{ —
W  kościele garnizonowym R and. Jaekel K and. Kóiiigk 1 a “7"

Ogółem 15 I 12 | 8 | 12 13


